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MĘKA PAŃSKA
Oratorjum Perosi’ego.

ŚMIERĆ KOŚCIUSZKI
nieznana, nowa kantata na cześć Naczelnika Narodu.

TELEGRAMY.
Konferencja w Genui.

Pierwsze posiedzenie.
GENUA, d. 10.4. (Pat). Obrady 

konferencji zostały otwarte przez 
Factę, który wygłosił przemówienie; 
powitał delegatów i «charakteryao- 
wał sytuację, jaka się wytworzyła 
w Europie po wojnie. Powrót do 
normalnych warunków żyHa został 
uniemożliwiony; 30 miljonów ludzi 
oderwano od pracy produkcyjnej. 
Wytworzył się brak zaufania między 
narodami. Chwila obecna wymaga 
wielkich wysiłków dla ^normalnienia 
mechanizmu gospodarczego. Do zag* 
matwauia stosunków gospodarczych, 
przyczyniły się również zmiany te­
rytorialne. Poszczególne narody mu­
szą okazać w «ujemną łączność i wspól­
nie naprawić szkody wyrządzone.

Duch braterstwa wspólnie oży­
wiać powinien wszystkich uczestni­
ków konferencji. Winno się zapom­
nieć o podziale na zwycięzców i zwy­
ciężonych. Świat ma nadzieję, że 
konferencja w Genui zapewni Euro­
pie pokój.

Narody sąsiadujące ze sobą po­
winny . umożliwić sobie wymianę 
wartości.

Obrady konferencji mają również 
dotyczyć w jaki sposób Między naro­
dowe Konsorcjum Finansowe przy­
czyni eię do współpracy ekonomicz­
nej bez naruszenia suwerenności któ­
regokolwiek z narodów.

Zasada sprawiedliwości międzyna- 
rpdowbj — winna być wysunięta na 
pisrwszy plan.

Włochy pragną konsolidacji sto­
sunków międzynarodowych i są zda­
nia, Łf- plan ten należy wprowadzić nie 
gwałtem, ale przeciwnie pójść według 
niego drogą wolnej dyskusji oras współ 
działania, opartego na wzajemnym 
Porozumieniu.

GENUA, d. 10. 4. (Pat. Havas). 
Po Fakcie przemawiał Barthu, a na­
stępnie. zabrał głos Lloyd George, 
który omawiał 4 punktu umowy w 
Uarmes i podkreślił oczekiwanie po­
wszechne, że przedstawiciele państw 
Sabicrą się do wspólue; pracy.

Baron Ishi dał wyraz nadziejom, 
*tóre"podkreśla Japonja w kouferen- 
®ii. Przedstawiciel Belgji Temnis 

yraził konferencji życzenia uajob- 
jHszych i najowocLlejszych wyników 
“ zamówienia Kanclerza Wirtha wy­
buchano z uwagą.

Cuczerin podniósł oświadczenie 
Fncty, że niema już różnic pomiędzy 
zwycięzcami i zwyciężonymi

Przedstawiciele Rosji, zdaniem 
jego, przybyli; aby pracować w in­
teresie pokoju i odbudowy. Współ­
prac s. wszystkich w tej dziedzinie 
jest konieczna,

Odbudowa Rosji jest niezbędną 
w związku z odbudową całego 
świuta.

Rosja jest gotowa utworzyć gra* 
nice swego państwa dla innych na­
rodów.

Oaiczerin zakończył swe przemó­
wienie podziękowaniem dla Włoch 
i wyraził życzenie powodzenia.

Fas kodferenejl.
HANNOWER, 10.4 (Pat.) Lloyd 

George oświadczył dziennikarzom 
w Genui, że konferencja potrwa co- 
n aj mniej 4 tygodnie i że będzie się 
on starał utrzymać wytyczne, sfor­
mułowane w Cannes.

Z całego świata.
Earjera działaczki oświatowej

BERLIN, (Rspr.) „Głos Rossji“ ko­
munikuje, iż w gub. archangielskiej no­
woutworzona prokuratura otrzymała od 
ludności przeszło 270 skarg z prośbą 
pociągnięcia do odpowiedzialności b. 
komisarza Kedrowa i jego żony, Meisel 
Eedrowej, przybyłej swego czasu razem 
z Leninim w zaplombowanym wagonie 
z Niemiec. Będąc komin&rzom w Ar- 
changielsku Meisel-Kodrowa własno­
ręcznie rozstrzelała 87 oficorów, 33 dzia­
łaczy socjalistycznych i rozkazała zato­
pić statek z 5oO uchodźcami i żołnie­
rzami, poczym w ciągu 8 miesięcy spra­
wować swe krwawe rządy w Archan- 
giekku. Obecnie jest ona szefem jed­
nego wydziału kom. oświaty ludowej 
w Moskwie.

Sebrona lokatOFów w Cisehieb
PRAGA, (Pat-Radjo). Izba posłów 

uchwaliła ustawę o ochronie lokatorów, 
w myśl której czynsz od mieszkań jed­
nopokojowych nie będzie podwyższony, 
natomiast czynsz od mieszkali dwupoko- 
jowyoh ulegnie podwyżsce 1Û proc., od 
mieszkań zaś powyżej 2 pokojów — 20 
do 3o proc. Ochrona lokatorów ustaje 
dla właścicieli majątków ponad 2 mil- 
jony koron.

Wokół spraw polskich.
Listy z Bbsji.

WARSZAWA (Wap.) Jak się do 
wiadujeray, otrzymywane z Rjsji listy 
nie są dosiarccane adr^sntom pocztą, 
^ak dawniej, po listy należy się zgła­
szać do komisji repatriacyjnej (Chmiel­
na Aś 31).

PiKlka vírfid monarehistói rosyjskich.
WARSZAWA (Wap.) W związku 

z wydaleniem z Warszawy^ przed­
stawicielki rosyjskich monarchistów 
p. Lubimowej i jej męża, wśród tu­
tejszych monarchistów powstała pa­
nika, gdyż zupełnie słusznie przy­
puszczają, że dni ich pobytu w War 
ssawie są już policzone. Jak się 
dowiadujemy, monurehiśei rosyjscy 
pomimo to uie mają zamiaru dobro­
wolnie opuścić Polski, oczekują od­
powiednich kroków «e strony rządu.

Likwidacja komtetów vyborezjeh
POZNAN, d.. 8. 4, (Tel. wł.) 

Wczoraj odbyło się zabranie delega­
tów komitetów wyborczych na Wiel­
kie Ks. Poznańskie. Komitety te 
były zorganizowane do przeprowa­
dzenia wyborów do Sejmu ustawo­
dawczego. Zebraniu przewodniczył 
p. dr. Krysiewicz. Po wysłuchaniu 
sprawozdania z działalności komite­
tów, które złożył p. Karol Rzepecki i 
uczczeniu pamięci zmarłych delegatów 
postanowiono rozwiąaac komitety, 
dokumenty pozostałe po nich prze­
znaczono To w', przyjaciół nauk, zaś 
pozostałe fundusze przekazano temu, 
kto napisze historję komitetów.

Z Warszawy.
(:) Poczta parostatkami. W tych 

dniach została wznowiona przesyłka li­
stów i lekkiej poczty statkami „Zjedno­
czonego Tow. żeglugi polskiej* na Wiś­
le. Dzięki temu zarządzeniu wszystkie 
miasta i miejscowości nadbrzeżne będą 
otrzymywać pocztę po przyjściu statku.

(:) Min. St^siowicz objął obecnie 
kierownictwo ministerjum spraw zagra­
nicznych, które będzie sprawował aż do 
powrotu min. Skirmunta.

(3 Rady lud iWO odbyły zjazd w War­
szawie, na którym postanowiły zorgani­
zować samodzielne stronnictwo. Jest 
to grupa młodych ludzi, mających wiel­
kie ambicje, alo nie posiadających kon­
kretnego pregramu,

fi) Stanowisko prezesa d?. urzędu 
zismskisyo w miejsce dr. Wład. Kierni- 
ka na razie nie będzie obsadzone. Obo­
wiązki kierownika urzędu sprawować 
będzie wiceprezes Mdkulski do czasu, 
póki rząd nie zadecyduje, czy Gl. urząd 
ziemski ma przejść pod kompetencję 
ministerjum rolnictwa czy leź stanowić 
samodzielne ministerjum.

(:) Ceny przedświąteczne. W »wiąz 
ku z przypadającymi w przyszłym ty­
godniu świętami chrześcijańskimi i ży­
dowskimi prasa żarg. podaje, że mimo 
to wiele artykułów żywnościowych sta­
niało z wvjątkiem specjalnej mąki. Ce­
ny innych artykułów — podług tegoż 
źródła — są następujące: Cukier „twar­
dy** 325 mk. za funt kryształ 270 ndu 
rodzynki staniały do 425 mk. za funt, 
migdały słodkie o 30(1 mk. na funcie 
i kosztują J200 mk., gorzkie 600 mk., 
pestki 800 mk., herbata w opakowaniu 
1400 m. za funt, sól cytrynowa 1300 m. 
za funt, orzechy włoskie 3Û0 mk., mo­
kre 150 mk., poznańska mąka kartofla­
na 180 ni., kartofle staniały o 2000 m. 
na korcu i kosztują 7000 m. Z powo­
du zakazu wywozu jaj, staniały one 
znacznie i kopa kosztuje 2700 mk. Ry* 
by śnięte 500 m. za fani, żywe 650 m

(:) Wystawa drukarska- Zapowie­
dzianą od kilku miesięcy wielką wysta­
wę polskiej sztuki drukarskiej w niedzielę 
ub. o g. 12 w poł. zwieiedził Naczelnik 
państwa, Józef Piłsudski. Na ten dzień 
przyjechała do Warszawy umyślna dele­
gacja krakowska dla zadokumentowania 
doniosłości togo faksu.

Wystawa, zacząwszy od niedzieli, 
otwarta będzie od gedz. 10 z rana do 
5 po południu dla zwiedzającej publicz­
ności. Szczegółowy, nad wyraz sumien­
nie opracowany i nader wytwornie wy­
dany katalog, który wyszedł z druku 
na dzień otwarcia, będzie doskonałym 
przewodnikiem po zbiorach, zgromadzo­
nych w słynnych świetlicach kamienicy 
Baryczków w rynku Starego Miasta.

Z Polski i o Polsce.
X Komunikacja z Rosja. W tych 

dniach ukończona została w Radomskiej 
Dyrekcji Kolejowej narada przedstawi­
cieli pełnomocników rosyjskich z Ukrai­
ny. pogranicznych starostw, województwa 
łuckiego ,i przedstawicieli polskich władz 
kolejowych w sprawie opracowania w a 
runków dla prowizorycznej komunikacji 
kolejowej między Pilską a Rosją przez 
stację Wolburzowo do Szepetówki.
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(Dr. Stefan Dąbrowski-. W alka’o re­
kruta polskiego pod okupacją. Warssa. 
wa r. 2922. Saki. Perzyński, Stkle- 

wicz i S-ka stron 348, 6 tablic)
Atmosfera konspiracji owiewa to 

dzieło rzeczowe i poważne, oparte 
na dużej wiedzy a wydane w Pol­
sce niepodległej. Mimowoli przypo­
minaj« się nam czasy, edy książka 
ta powstała niemal cała—rozdział Po 
rozdziale, budowana na materiałach 
zbieranych wytrwale a mozolnie, sta­
rająca się wydobyć prawdę rzeczy­
wistości z tych promieni światła, 
które przenikały na ziemię polską, 
odgrodzoną od świata zaporą bagne­
tów, odciętą żelaznym pierścieniem 
zaborców.

Skąpe odblaski prawdy można 
było wyławiać z ostrożnych przemó­
wień mężów stanu, z jednostronnych, 
a niekiedy kłamliwych sprawozdań 
z placu boju. A na świecie huczała 
tymczasem wielka wojna. Minął mo­
ment „zaskoczenia“, choć Austro- 
Węgry i Niemcy spróbowały wystą­
pienia dyplomatycznego w chwili, 
gdy ambasadorowie głównych państw 
nieprzyjacielskich, ne byli obecni 
w Berlinie i Wiedniu, a prezydent 
rzeczy pospolitej francuskiej był w oo- 
dróży. Minął pierwszy atak na Za­
chodzie, wstrzymany zbyt szybko, 
by sprawę zdołał rozstrzygnąć, przy­
szło czynne wystąpienie Řumunji, 
akt z 5 listopada, rewolucja w Rosji 
i dalsze dzieje wojny aż do końca.

Czasy te nie są tak dawne, byś- 
my zapomnieli o tej trosce o przysz­
łość i rozterce, która żłobiła duszę 
narodu, świadomego w ogromnej 
części, iż przyszedł wielki moment 
historyczny. Rozterka ta największą 
była z samego początku, gdy zabor­
cy stanęli przeciw sobie i każda dro­
ga zdawała się zaspakajać tylko pół 
serca. P. Dąbrowski zbyt poważnym 
jest, aby potępiać bezwzględnie swo­
ich politycznych przeciwników. Wie 
on, że Polska siłą rzeczy stała się 
atutem bardzo znaczącym, wynik 
partji nawet wielu strategikom wy­
dawał się rzeczą nie do przewidze­
nia, karty przeważnie były zakryte 
i wielu ludzi ideowych nie poznało 
się na słabej już, a fałszywej w sto­
sunku do Polski, grze Austrji i Nie­
miec. Pisze także: 9W zakresie sto­
sunków politycznych w Polsce, woj­
na wyłoniła nową wartość, prawdę 
paradoksalną, a jednak przez społe­
czeństwo polskie stwierdzoną czy­
nami, że zgoda w taktyce politycz­
nej w tej wojnie jest szkodliwą, 
a niezgoda użyteczną*.

Wydana obecnie książka o walce 
o rekruta poczęła powstawać już 
w r. 1915. Aurtor jej może dziś się 
uważać za szczęśliwego, iż stał się 
jednvm z krzewicieli tej niezgody 
a zarazem rzeczników powstrzyma­
nia Polski od rozwinięcia silniejszej 
akcji przy boku państw centralnych. 
Ogromna większość Polski nie wie­
rzyła w głębi serca w zwycięstwo 
ich, ale nie miała danych faktycz­
nych do poparcia swego przypusz­
czenia. P. Dąbrowski począł na 
Podlasiu zdaleka od świata groma­
dzić dane statystyczne, przeprowa­
dzać rachunek sił i rezerw. Wiosną 
1916 r. przedłożył swój memorjał po 
raz pierwszy działaczom i politykom, 
wskazując jesień tego roku jako kry­
tyczną porę wyczerpywania się sił 
Niemiec. Memorjał ten znalazł się 
wkrótce na poufnym zjeździe w Lu­
blinie, - uzupełniony pojawił się 
w roku następnym jako druk tajny. 
Stopniowo w ten sposób przy 
drzwiach zamkniętych konspiracji 
rozwijała się ta książka, którą uzu­
pełnioną i rozszerzoną otrzymujemy 
w ręce obecnie.

Walka o rekruta z kongresówki 
była zarazem walką o duszę polską. 
Pomoc nasza miała zapewnić 
„dwueesantwu“ pomoc zarazem ma- 
terjalną i moralną. P. Dąbrowski 
stwierdził wcześnie, że wystawienie 
nawet miljona polskiego żołnierza 
mogłoby zaledwie na krótki czas 
odwlec nieuchronne rozstrzygnięcie 
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wojny. Pod tym względem dzieło 
jego zawiera dziś interesujące obli­
czenia i zestawienia, które dostały 
się już ongi do rąk kierujących 
wówczas polityką polską i przyczy­
niły się do ustalenia ich opinji.

W niedługim czasie przyszły wy­
padki, które myśl o tworzeniu nowej 
armji mogły pozostawić jedynie 
w mózgach szaleńców. Społeczeń­
stwo trzeźwiało zresztą szybko, Mło­
dzież i idealiści, których niemało 
było w legionach, dających złudze­
nie czynu i wyrwania się z bierno­
ści, stracili rychło zapal dawny, peł­
niąc jedynie dalszą służbę we wspo­
mnieniu owych pierwszych legji, 
gromadzących się w Lombardji, któ­
re niegdyś również sprzedawać mu- 
siały duszę, by żyć w nadziei oswo­
bodzenia ojczyzny, przelewać krew 
za podbój ludów wolnych, by wresz­
cie w r. 1806 wkroczyć do Pozna­
nia. Po pokoju brzeskim i przebi­
ciu się.Hallera to, co mogło być 
złym obliczeniem i iluzją stawało 
się zbrodnią. Społeczeństwo osądzi­
ło rychłp tych dwuch ostatnich ak­
tywistów, którzy jeszcze w Radzie 
Stanu stawali przy boku Beselera. 
W kwietniu 1918 r. nawet regent 
Lubomirski, przyjmował ludzi zaufa­
nych, przyjeżdżających ze świata 
z zapytaniem: Panie, kiedyż wresz­
cie pobiją tych Niemców? W sierp­
niu rozwinęła się ostatnia ofensywa 
na zachodnim froncie, o której War­
szawa dowiedziała się z tryumfalne­
go grzmotu dział, huczącego po ca­
łym mieście. Cała czująca Polska, 
która z początku starała się zabić 
wątpliwości walką przeciw Rosji 
i hasłem jednoczenia dzielnic, stała 
jednak od początku sercem przy bo­
ku Francji i ten ostatni huk dział 
zastał ją przygotowaną oddawna 
w bezsłownej, jednomyślnej konspi­
racji.

Byli Polacy, którzy łudzili się 
obietnicami Austrji, ale Niemcy łu­
dzili się także, sącząc, że Polska wy­
stawi kiedykolwiek armję dla nich. 
Autor „ Walki o rekruta“ jest szczę­
śliwym zapewne, że danym uczucio­
wym dodał wcześnie swe tak trafnie 
obliczone, nie nadające się niestety 
do publicznego ogłoszenia, dane sta-, 
tystjczne.

Rzeczypospolita odrodzona i wolna 
postawiła wkrótce p. Dąbrowskiego 
na stanowisku wiceministra spraw 
zagranicznych i profesura uniwersy­
tetu w Poznaniu. Dzieło jego jest 
pierwszą polską książką, która w spo­
sób poważny i rzeczowy zajmuje się 
wojną europejską i odsłania jej taj­
niki. Trzeba być fachowcem, by oce­
nić mowę zestawień i tablic załączo­
nych. Słyszałem oe wojskowych, że 
godnę są oficera sztabu generalnego.

Mieczysław Smolarski.
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(Ciąg dalszy).
Kierownictwo szpitala wymaga 

ustawicznego czuwania nad najroz­
maitszymi szczegółami złożonego 
mechanizmu funkcji szpitalnych, clą* 
głego śledzenia postępów i zdoby­
czy na polu medycyny i higjeny. 
Głównym celem i zadaniem każde­
go szpitala jest jego działalność lecz­
nicza, a wszystkie inne dziedziny 
życia szpitalnego muszą się jej pod­
porządkowywać. Ciała więc samo­
rządowe w czasach obecnych, gdy 
szpitale przestały być szpitalami— 
przytułkami, gdzie chodzi jedynie 
prawie jakby o gospodarkę domową, 
nie mogą stanowić czynnika decy­
dującego w zarządzie szpitalem, bo 
tu nie Wystarcza znąjomość buchal- 
terji i rachunkowości. Tu niezbęd­
nym jest specjalista fachowiec, a więc 
lekarz i to posiadający należyte wy­
robienie i praktycznie obznajmiony 
z całym kompleksem najróżnorod­
niejszych potrzeb szpitala — lekarz 
fachowiec i administrator.

Inną zupełnie dziedzinę wobec 
szpitala ma do spełnienia czynnik 
społeczno - obywatelski ew. samo­
rząd.

P L O U K I

Czynnik ten jest nawet niezbęd­
ny jako opiekun i kontroler nad 
prawidłowym biegiem życia szpital­
nego, nad funduszami szpitala.

Streszcząjąc się, twierdzę, iż za­
wiadywanie wewnętrznymi sprawami 
szpitala, do których należą sprawy ści­
śle lekarskie, gospodarcze i adminis­
tracyjne, winno być w ręku czynników 
fachowo - lekarskich, a opieka nad 
funduszami szpitala i ogólny nadzór 
i kontrola nad prawidłowym biegiem 
życia szpitalnego należeć winna do 
czynników społeczno • obywatelskich, 
a więc samorządu.

Każdy nieuprzedzony przyzna, iż 
rządy podwójne w szpitalu, t j. nie­
zależnie prowadzone sprawy czysto 
lekarskie i gospodarcze doprowadza 
ją do ciągłych nieporozumień i tarć 
i sprawiają chaos, co wysoce nieko­
rzystnie odbić się musi na ciMym ży­
ciu szpitalnym. Z tych też względów 
zarząd szpitalami w Malopolsce od­
dano dyrektorom-iekarzom, i tożsamo 
wprowadzono w naszych szpitalach 
wojskowych. Przed ostatnią wojną 
także w rosyjskich wojskowych szpi­
talach, zamiast dawnych naczelników 
szpitali oficerów i lekarzy naczelnych 
—ustanowiono komendantów szpitali- 
lekarzy.

W tym samym duchu przemawiają 
pracujący u nas nad organizacją 
szpitalnictwa, jak D r Męczkowski 
(stojący do niedawna na czele wy 
działu szpitalnictwa m. Warszawy), 
jak Prof Rzętkowski, Sawicki, Chodź­
ko i wielu innych. Takie same de­
zyderaty wypowiadali na naradach, 
odbytych w Minist. Zdrowia Publ. 
w marcu roku 1920 wszyscy zebrani 
wtedy uczestnicy, i tak też sprawę 
tę ujęła, przedyskutowana i przyjęta 
wtedy Ustawa, urządzająca stosunki 
prawne zakładów leczniczych.

Wracając do właściwego tematu, 
szpitaia Ś-tej Trójcy, jak już wyżej 
zaznaczyłem, stan jego w ostatnim 
roku znacznie się pogorszył. Pomi­
mo bowiem niezmienionych jeszcze 
i obowiązujących przepisów Ustawy 
szpitalnej z r. 187o, która poddała 
administrację szpitali b. Królestwa 
Kongresowego gubernialnym i powiat. 
Radom Dobr, publ., przekazaną 
obecnie samorządom (a którą to 
ustawę zmieniono na niekorzyść dla 
szpitali z r. 1842, i od którego to 
czasu szpitale upadać zaczęty), sto­
sunki w Zarządzie m. Płocka tak się 
ułożyły, iż pomimo wadliwej ustawy 
nic nie przedsiębrano bez Wiedzy 
i aprobaty fachowych sil lekarskich 
szpitala i ustawę przystosować się 
starano do racjonalnych wymogów 
gospodarki szpitalnej.

W ostatnich jednak czasach za­
rząd miasta wszedł na inne zgoła 
tory, centralizując Wszelkie spra­
wy szpitalne w wydziale szpitalnictwa 
w Magistracie, aż do najdrobniej­
szych szczegółów, aż narzucając swo­
ją wolę w sposobie przyjmowania 
chorych do szpitala, stawiając swoje 
postulaty bezapelacyjnie, a że stoją 
one częstokroć w kolizji z dobrem 
szpitala. — stąd rezultaty opłakane.

Do tego dodać należy fatalne po­
łożenie finansowe miasta, przyczyny 
którego nie miejsce tu szczegółowo 
rozpatrywać, niepodobna jednak nie 
zaznaczyć, iż przy bardziej oszczęd­
nej, a przewidującej, planowej go­
spodarce można było mu zapoDiec.

Doszło więc do tego, iż sale szpi­
talne jeszcze przed końcem lutego 
przestano opalać i ledwie z trudem 
wielkim, wystarawszy się o trochę 
choć opału poza Magistratem, zdo­
łano przynajmniej nie przerywać go­
towania strawy dla chorych i służby, 
podając niekiedy obiad dopiero pod 
wieczór. Salkę porodową wypadło 
zamknąć dla braku opału, a na sal­
kach operacyjnych paliwa oszczędzać 
jaknajwięcej.

Z powodu też przejmującego zimna 
i niedostatecznego, jednostajnego po­
żywienia. chorzy ze szpitala uciekają, 
jeżeli tylko stan ich i środki na to 
pozwalają.

(C. d. n.)

KUPUJCIE
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LEGENDA
o tajemniczym pochodzeniu 

Napoleona.
Historyk francuski Charles Chassa 

w dwutygodniku: „Revue do la Se­
maine*, za muje aię zbadaniem faktu, 
ozy Napoleon, sławny cesarz Francu­
zów, urodził się na wyspie Korsyce, 
czy też w Bretanji t. j. we Francji.

Napoleon I urodził się dnia 15-go 
sierpnia 1796 r. w Ajacio, jako sya 
Letycji Ramolino i Karola Bonapar­
te“. Tak twierdzą wszystkie pod­
ręczniki historji. Historyk, obznaj- 
miony z przedmiotem, odpowiada 
chłodno: Jest to bardzo prawdopo­
dobne ale czy naprawdę tak było? 
W Bretanji krą ty legenda, która pa­
daje, że Napoleon nie był Korsyka­
ninem ale Bretończykiem. Podług 
starej tradycji, miał się urodzić 
w wiosce, liczącej 600 mieszkańców, 
mianowicie w Saint Save obok Mor- 
lai w Bretonji.

Zamek Panauvern w Saint Sa^e 
należał przed rewolucją do hrabiego 
Marbeuf, który był gubernatorem 
Korsyki i protektorem rodziny Bo- 
napartych. Matka Napoleona, Lety- 
cja, jak mówi legenda, była kochan­
ką hrabieg.) Marbeuf. Do zamku 
Panauvern udała się potajemnie dla 
odbycia połogu, którego owocem 
miał być Napoleon. Urodzenie dziec­
ka zapisane było w miejscowych 
księgach ludności, jednakowoż z po­
czątkiem drugiego cesarstwa odnośne 
kompromitujące rodzinę Bonaparty uh 
stronice księgi z rozkazu Napoleona 
III zostały wydarte.

Jest zresztą historycznie stwier­
dzonym, że Napoleon, jako uczeń 
w Brienne, często w czasie wakacji 
bawił w zamku hr. Marbeuf.

Sam Chasse, pochodzący z Bre- 
tanji twierdzi, że jeden z członków 
rodziny Marbeuf opowiadał mu, Ja­
koby Napoleon rzeczywiście w tych 
stronach się urodził. Markiza Saint- 
Prix, która żyła przed rokiem 18)2 
zapewnia niejednokrotnie, że prze­
glądając księgi metryczne w koście­
le Saint-Sere przed panowaniem Na­
poleona III natrafiła na miejsee. 
w którym zapisano urodzenie się 
chłopca w zamku Panauvern, które­
go matka nazywała się Letycja. 
Córka markizy, chcąc rzecz spraw 
dżić przeglądała tę księgę w czasie 
i po panowaniu Napoleona III i na­
trafiła na kilka wydartych kart. 
Stwierdzonym jest zatym urodzenie 
się chłopca w Panaurertu, z matki 
imieniem Letycja.

Legenda ta skądinąd jeszcze znaj­
duje pewne potwierdzenie. Ksiądz 
Liyinec, obecnie kapelan szpitalny 
w Brest opowiada, że znał pewną 
panią nazwiskiem Cerny, która 
w wieku lat 80 w roku 1899 zmarła. 
Ta pani opowiadała, że na zamku 
w Panaurisru przechowywano ko­
łyskę i naczyni«, użyte przy chrzcie 
chłopca, jak również jego metrykę. 
Opowiadała następnie, ze Napoleon 
III przed wstąpieniem na tron wy­
słał do Saint-Seve tainego agenta, by 
wyciął z księgi metrycznej kompro* 
mitujące stronice.

Chasse sam osobiście przeglądał 
tą księgę i również stwiercził brak 
kilku stronnic. Luka powstała stąd 
zaczyna się przy końcu roku 1770- 
Ostatni wpis nosi datę 21 grudni«- 
Widocznym jest, po śladach, że kii- 
ka kartek wyrwano siłą.

Wskutek tego powstała nowa te­
za historyczna. Napoleon urodził się 
jako dziecko nieślubne w jedny* 
z zamków bretońskich. Jednakowoż 
główny świadek pani Cerny jest „po* 
dejrzanv“. Jest ona autorką kilk^ 
awanturniczych romansów, druków»' 
nych w pismach prowincjonalny o** 
Bretonji, a które świadczą o jej buj' 
nej wyobraźni, której też ani w roi' 
mowie ani w dziełach nie starał* 
się ukryć.

Dowód dostarczony przez rzeko' 
me wydarcie kart z księgi me trykał' 
nej również może być fałszywy. P*1* 
Chasse udał się do miejscowość* 
głównej gminy Mariais i tam PrB®* 
glądał kopje. Podług bowiem kro' 
lewskiego rozkazu z r. 1736 musiap0 
kopje metryk deponować w gmirn£ 
Tam skonstatował, że karta kopji 
powiadająca karcie, wyrwanej w ot' 
ginale w Saint-Sewe, jest niezapisan«’
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Jakieś ziarnko prawdy jednak 
w tej do pewnego stopnia spraw dzo- 
nej legendzie się ukrywa. Napoleon 
jako uczeń w Brienne bawił na wa­
kacjach u hr. Mtirbeuia, nie mogąc 
z powodu oddalenia, wyjeżdżać do 
domu. Okoliczność ta mogła wpły­
nąć na utwoizenie się legendy, trwa­
jącej do dzisiejszego dnia i podającej 
w wątpliwość historycznie stwierdzo­
ny fakt.

ODEZWA.
Ognisko Kultury Rolniczej w Opa- 

tówcu wzywa miejscową młodzież 
rolniczą do zgłoszenia się w Ognisku 
do akcji doświadczalnej na terenie 
wnibiiższych Kółek Rolniczych i ma­
jątków ziemskich.

Wracając na wieś na ferje świą­
teczne młodzież nasz* dawniej tłum­
nie stawała z pomocą aby nawał 
prac sezonowych na Polu Doświad­
czalnym, zbiorowym wysiłkiem po­
konać. W ostatnim sprawozdaniu 
ea sir. 147, zamieszczona została do­
syć długa ich lista.

Jesteśmy pewni, te w tegorocz­
nym sprawozdaniu nie zabraknie żad­
nego nazwiska przyszłych naszych 
młodych rolników. Co rok na wios­
nę i w Jecie liczyć musimy na oby­
watelski czyn młodzieży rolniczej.

W celu zapoznania się z technicz­
ną stroną pracy, prosimy młodzież 
w piątek (d. 14.IV b. r.) o godzinie 
10 rano do Ogniska w Opatówcu na 
praktyczne ćwiczenia. Z powodu 
braku czasu prosimy wszystkich życz­
liwych tej akcji o możliwie szybkie 
rozpowszechnienie naszej prośby 
wśród młodzieży i o ułatwienie przy­
jazdu Jej do Opatówca.

Euyenjusz Kolasiński 
Kierownik Zakładu.

Do. 10/IV 1922 r.
. Opatowiec.

Kronika Płocka.
WEQEÍ KALENDARZYK, 

B Środa. Juljusza pap.
Im. sł. Przemysława, 

cnnia Czwartak. W, Czwartek. 
łalM. Im. sł. Myślimira.

BIULETYN
Państw. Zarządu rz. Wisły w Płocku 
o stanie wody na Wiśle i dopływach.

Stacje Data Stan 
wody

Przybyło lub 
ubyto od dnia 
poprzedniego

Wisła.
Kraków
Zawichost
Płock

10.4
8.4
11.4

-185
+219
+ 194

ubyło 12 cm 
ubylo 1 cm. 
przyb. Hem.

San.
Przemyśl 8.4 +38 ubyło 33 ctm.
Diinajsc.

N- Sącz 8.4 + 116 ubyło 1 ctm.
Bug.

W yszków 8.4 + 134 przyb 4 cm.
Przepowiednie Meteorologiczne

dtvtych statyityaiiych s lat otlatmch
Do połowy miesiąca możliwe deszcze, 

chłody, nawet śniegi, w każdym razie, po­
wietrze zmienne. Pod koniec miesiąca zu­
pełna pogoda i ciepło.

= Ważna dla kupców i prztmy- 
•łowcćw płockich. Zwyczajem lat 
Poprzednich wydajemy specjalny ob- 

*y numer świąteczny, który ze 
y^ględu na swą treść, rozejdzie się 
il ś -zw^^e w znacznie większej

Panowie kupcy i przemysłowcy 
Płncęy winni zawczasu skorzystać 
? tej sposobności, aby polecić się 
1 Przypomnieć publiczności płockiej.

.= *i«lki koncert religijny na „Sta- 
fll**awowkę’. Juk jut wo«or.j do- 
j°B,l'/,ny> w Wielką Środę przybywa 

lł Płocka znany i ceniony kompo- 
ka*/?0*8^’ 11 nas® djecezjanin ks.

n- G zuberski ze swymi chórami, 
Cł,_ Płockowi, spragnionemu 
lir kdeiwie P°dnioBlych i artystycz­
ni, wrażeń — wielki koncert reli- w*|ny.

Wykonanym będzie arcydzieło 
Perosiego oratorjum p. t. „Męka 
Pańska“ (dwio wielkie części) oraz 
Kantata, dotąd niesłyszaua u nas na 
cześć Tadeusza Kościuszki, ntwór 
własny ks. Gruberskiego, owiany 
prawdziwym natchnieniem i talentem 
autora.

Całkowity czysty zy&k przezna­
czony jest ua pomoc dla „Śtanisła- 
wówki*, która istotnie walczy z wiel­
kimi brakami i niedomaganiami.

Sądzimy, te cały kulturalny Płock 
pospieszy tłumnie na cen wieczór tak 
ciekawy i wzniosły w głęboko reli­
gijnym swym nastroju, harmonizują­
cym z nastrojom Wielkiego Tygodnia.

Bilety wcześniej nabywać należy 
w cukierni W-go Szatańskiego.

= Odznaczenie kapłana djacszji 
płockiej. Dowiadujemy się, iż laureat 
paryskiej Schola Cantorurn, b. Dzie­
kan armji gen. Hallera, ks. Jan Więc­
kowski, kapłan djecezji płockiej, po 
ukończeniu studjów polifoniczne-kla­
sycznych w Rzymie, oraz historycz­
no-paleograficzny  oh w Aoglji i Szwaj­
car ji i po napisaniu rozprawy i obro­
nieniu 4ezy na temat: „O wpływie 
notacji bizantyńskiej na łacińską**, 
otrzymał w Rzymie dyplom ze stop 
niem „doktora muzyki".

== Z kolekty „Kurjera Płockiego.“ 
W 5 ej klasie 4 ej loterji klasowej 
w kolekcie „Kur. Pł.“ padly nastę­
pujące wygrane: Mk. 15.000 na nr. 
39011; Mk. 2.000 na n-ry 39039 
i 59552. Stawki padłv na n-rv: 39001; 
39003; 39005; 39008; 39016; 39017;
39018; 39025; 39026; 39028; 39035-
39038; 39041; 39043; 39047; 39049;
59555; 59560; 59561; 59565; 59566;
69567; 59571; 59575; 59587; 59590;
59593; 59596.

= Apel do ludności i ceny wy­
tyczne. Dziś ukazało się w mieście 
obwieszczenie treści następującej :

Powiatowa Koraûja do badania 
cen i zysków w dniu 6 b. m. usta­
liła następujące ceny taryfowe na 
artykuły pierwszej potrzeby:

Zyto za 100 klg. 11400—12O0u mk. 
pszenica 100 klg. 18000—19500 mk., 
mąka żytnia razowa za l klg. 
120—125 tok., mąka żytnia 60$ py­
tlowa za 1 klg. 160—165 mk., mąka 
pszenna dOaí za 1 klg. 270—275 mk., 
chleb razowy za 1 fnt. 50 mk., chleb 
pytlowy za 1 fnt. 65 mk., chleb pszen­
ny (bułki) za 1 fut. 110 mk., zie 
mniaki za 100 klg. 4600—4400 mk., 
mleko niezbierane za 1 litr i 00—120 
mk., masło za 1 fnt. 900—950 mk., 
jaja za 1 szt. 30—40 mk., wołowina 
wstanie żywym za 1 fnt. 90—115 
marek.

Mięso wołowe w sprze­
daży detalicznej za funt 1-go 
gatunku, t. j. za mięso tłuste, wybo­
rowe 185 mk., za Il-gi gat. czyli po­
zostałe 150 mk., cielęcina za 1 funt 
110 mk., łój jadalny za 1 funt 200 mk,, 
wieprzowina w stanie żywym za 1 fnt. 
125—200 mk.

Mięso wieprzowe w sprze­
daży detalicznej: Schab za 1 
funt do 260 mk., boosek za 1 funt 
do 260 mk., szynka surowa i poz. 
mięso za 1 funt do 240 mk.

Wyroby masarskie: Szynka 
wędzona za 1 fnt do 350 mk., szyn­
ka gotowana za 1 fnt. do 400 mk., 
bok wędzony za 1 fnt. do 340 mk., 
Kiełbasa krakowska za 1 fot do 300 
mk., kiełbasa zwyczajna za 1 fnt. do 
240 mk., serdelki za 1 fnt do 300 m. 
Kiszka kaszanka za 1 fnt do 110 m., 
słonina za 1 fnt do 400 mk., smalec 
za 1 fnt do 54o mk., sadło za 1 fąt. 
do 450 mk.

1 Vinni pobierania cen wyższych 
ulegną karze przewidzianej w arty­
kule 17 Ustawy z dn. 2 lipca 1920 r., 
o zwalczaniu lichwy wojennej.

Niedozwolonym jest i karygodnym 
dalsze praktykowanie przez rzeźników 
t. zw. dokładki do wagi t. j. mięsa 
pośledniego, do gatuuku I-go lub Ii-go.

Podając o powyższym do wiado­
mości publicznej, Starostwo wzywa 
mieszkańców m. Płocka i po*r. Płoc­
kiego, aby o każdym wypadku nad­
użycia ze strony producentów, kup­
ców, lub handlujących i pobrania 
przez nich cen wyższych ponad wska­
zaną normę, powiadamiano miejsco­
wą Policję, która otrzymała stosowną 
instrukcję w tej* mierze.

Obowiązkiem Obywatelskim każ­
dego mieszkańca jest współdziała no 
z władzami administracyjnymi przy 
zwalczaniu drożyzny.

Spółpraca ta może jedynie poło­
żyć kres nienormalnym stosunkom 
ekonomicznym, jakie się u nas wy­
tworzyły.

Pod obwieszczeniem widnieje pod­
pis starosty p. Wł. Podwińskiego.

= Aresztowanie rzeznika w Płocku. 
Jak się dow: adujemy, policja areszto­
wała rześnika Gorszona Strzyga, za 
pobieranie nadmiernych cen, wcale 
nie odpowiadających cenom wytycz­
nym. Przy tej sposobności podkre­
ślić należy fakt, że publiczność nasza 
coraz więcej zwraca uwagę na prze­
strzeganie cen, donosząc o ns Zuży­
ciach policji, co jest zupełnie w tym 
wypadku właściwe i słuszne i co 
może jedynie pomóc do zwalczenia 
drożj zny.

= Hojna ofiara. Na nadchodzące 
święta Wielkiej Nocy młyn Króle­
wiecki W. Wołkogonienko i A. Jachno 
ofiaruje dla Domu Inwalidów, „Sta- 
nisławówki“, Kuchni Inteligencji przy 
Kuchni Poznańskiej oraz Ochrony 
sióstr Marj.iwitek po 5 pudów (pięć) 
mąki pszennej.

Wspomniane instytucje proszone 
są zgłosić się po odbiór mąki we wto­
rek lub środę d. 11 i 12 — 1922 r.

= Wylosowana obrazy. Proszeni 
jesteśmy o zaznaczenie; że wysta­
wione w swoim czasie w „Księgarni 
Ziemi Mazowieckiej“ dwa obrazy, 
pędzla p. Antoniego Michalaka, zo­
stały wśród znajomych artysty rozlo­
sowane. Szczęśliwi posiadacze n-rów 
1 i 35, są ich właścicielami. Jeden 
z tych pięknych obrazów przedsta­
wia pejzaż a drugi Chrystusa na 
krzyżu.

Szczęśliwi posiadacze winni się 
zgłosić po swą własność.

= Syndykat polsko - amerykański 
odbudowy przemysłu. W niedzielę ub. 
akcjnnarjusze oddziału miejscowego 
syndykatu zebrali się w teatrze, ce­
lem wysłuchania sprawczdania z do­
tychczasowej działalności syndykatu. 
Sprawozdanie przedstawił p. Ska­
rżyński, delegat z Warszawy, czło­
nek Zarządu centrali. Do prezydjum 
powołano pp. Tyca, E. Dudzińskiego 
iPiliczowskiego. Zagaił zebranie przed 
stawiciel miejscowego oddziału,, p. 
Sucharski.

P. Skarżyński poprzedził swe spra­
wozdanie obszernym wstępem ogól­
nym, w którym nie brak było dosad­
nych ilustracji, wskazujących na ko­
nieczność organizacji i konsolidacji 
kapitałów rodzimych, aby na tej pod­
stawce solidnej, przystąpić dn odbu­
dowy polskiego przemysłu i handlu.

Niczym bowiem jest niepodległość 
polityczna bez niezależności ekono­
micznej. A tę ostatnią osiągniemy 
podówczas, kiedy zaspakajać będzie­
my nie tylko potraeby rynku miej­
scowego, lecz i produkować na eks­
port. Przyszłość dla naszego prze­
mysłu przedstawia się znakomicie. 
Mamy potężne ilości mzmaitych su­
rowców, mamy i potężny rynek zby­
tu w Rosji, która w miarę powraca­
nia do życia normalnego, coraz chci­
wiej wchłaniać będzie nasze wyroby. 
Zadaniem głównym naszego przemy­
słu jest zająć stnnnwisko samodziel­
ne w stosunku do Niemiec i powstrzy­
mać przeto supremację kaoitału i prze­
mysłu niemieckiego, który stara się 
nawiązać stosunki z Rosją, z pomi­
nięciem nas. Przeszkód do zwalcze­
nia jest wiele, między innymi i na 
naszym rynku wewnętrznym, gdzie 
panuje kapitał żydowski, działający 
zgodnie z kapitałem niemieckim. 
Idsie o silne przeciwstawienie się te­
mu blokowi kapitału wrogiego — 
a do tego pierwszym warunkiem jest 
organizacja i konsolidacja naszego 
kapitału. Nal ważniejszym środkiem 
do osiągnięcia tych celów, jest 
zakładanie towarzystw akcyjnych. 
Wprawdzia wiele takich towarzystw 
powstało w czasach ostatnich, nie 
wszystkie z nich pochwalić się mo­
gą solidnością, nie wpłynie to jednak 
źle na nasze życie ekonomiczne, wy- 
twarzn się ruch, w którym zwyciężą 
T-stwa silne i należycie do walki 
przygotowane. Kierując się tą myślą, 
syndykat prowadź; obecnie pertrak­
tacje do wejścia w kontakt i połą­

czenie się z T-stwem małopolskim, 
coby zapewniło mu dużą pomoc 
w kapitale. Podstawą Syndykatu jest 
zaufanie, i o to zaufanie głównie idzie 
prelegentowi. Wytworzyć się ono mo­
że, gdy za udziały—akcje—akojenar- 
jusze otrzymają rzeczy realne, w po­
staci faktów realnych. Tu prelegent 
przedstawił rozwój dotychczasowego 
syndykatu, który rozwinął działal­
ność przemysłową w kierunku che­
micznym, w którym to dziale je­
steśmy najbardziej zależni od niem- 
ców. Dotychczas nabyto trzy fabry­
ką z tych dwie już czynne, między 
nimi jedna we Włocławku; fabryka 
chemiczna dotychczas nie jest pusz­
czona w ruch, gdyż przedtym należy 
się wystarać o surowiec. Syndykat 
liczy obecnie 100 mil. rak. kapitału 
zakładowego, a jego aktywa 150 mil. 
Zamierza obecnie wypuścić akcji do 
500 mk. mil. mk. Oddział płocki oka­
zał należyte zrozumienie celów syn­
dykatu î liczba akcji jest tu wcale 
pokaźna.

Nad sprawozdaniem p, Skarżyń­
skiego rozwinęła się dyskusja, przy­
czyni głównie zajęło wszystkich py­
tanie, w jakim kierunku rozwijać się 
ma nadal syndykat. Z dyskusji wy­
nikło, że pod wzgiędem organizacyj­
nym, Syndykat winien się rozwijać 
w kierunku decentralizacji, pod wzglę­
dem zaś materjalnym—gromadzić ka­
pitały.

P. Skarżyński wyraził nadzieję, 
że i na gruncie płockim będzie nie­
bawem zaprojektowane pewne przed­
siębiorstwo przemysłowe, dotychczas 
jeszcze konkretnie niezdecydowane.

Życzenie obecnych co do decen­
tralizacji organizacyjnej—powierzono 
p. Starzyńskiemu do zakomunikowa­
nia na zebraniu ogólnym centrali, 
które odbędzie się niedługo w War­
szawie — oraz poproszono o zdanie 
sprawy z tego zebrania. Na zebraniu 
Centrali będą poruszone i sprawy 
organizacji syndykatu w najbliższej 
przyszłości

Ofiary.
Na Stanishwówkę. Zamiast kwia­

tów na grób ku uczczeniu ś. p. Włady- 
tdawa Rosińskiego, składają Ludwikowie 
Rosińscy mk. 50u0 Konstantowie Mod­
lińscy mk. 2000. Dla uczczenia ś. p. 
Władysława Rosińskiego Marjenstrass 
składa mk. 10O.
* Na Zakład Św. Aaioła Stróża do rąk 
Matki -Przełożonej. Zamiast kwiatów na 
grób ku uczczeniu ś. p. Władysława Ro­
sińskiego składają Ludwikowie Rosińscy 
mk. 8000, Konstantowie Modlińscy mk. 
1000.

Na Ochronę św. Wincentego à Paulo 
do rąk Siostry Starszej. Zamiast kwia­
tów na grób ku uczczeniu ś. p. Włady­
sława Rosińskiego składają Ludwikowie 
Rosińscy mk. 5000. Konstantowie Mod­
lińscy mk. 1000.

Na święcone dla Inwalidów. Zamiast 
kwiotów na grób ku uczczeniu ś. p. Wła­
dysława Rosińskiego składają Ludwiko­
wie Rosińscy mk. 2O0Ú. Konstantowie 
Modlińscy mk. 1000.

Na repatrjantów. Zamiast kwiatów 
na grób ś. p. Władysława Rosińskiego 
składają Ludwikowie Rosińscy mk 2000, 
Konstantowie Modliiiscy mk. 1000,

Na uchodźców z Rosji. Restauracja 
Hotelu Angielskiego X. X. mk. 11.000.

Na ubogich. Ks. prałat Jarniński 
mk. lOOO.

Dis najbiedniejszych przy Chrześ­
cijańskim Tow. Dobroczynności. Bezi­
miennie mk. 1000

KOMUNIKAT.
Sprawozdanie

ze znaczka „Święcone dla Inwalidów“ 
sebráno dnia 9 h m.

kwotę . . . 41,907 mk. 50 f. 
wydatki . . 6,000 mk. — f. 
czysty dochód 35,907 mk. 50 t

Za sekretarza: E. Moszczyński.

PODZIĘKOWANIE.
Radzie pedagogicznej I-go girn. 

żeńskiego uczennicom tegoż gini- 
nazjum i wszystkim kto łaskawie 
bral udział w zbiórce składki na 
Święcone dla Domu inwalidów w Płoc­
ku w dniu 9 b. m, Komitet Opieki 
wyraża najgorętsze podziękowanie.

Komitet Opieki nai IntvaliHanů 
w Płocka.
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Miody stare
Kawę paloną całą i mieloną
Herbatę, Kakao holenderskie i szwaj­

carskie,
Czekoladę szwajcarską i francuską
Śledzie, Sardynki, Musztardę, Buljon 

May i, Ocet stołowy.

SPRZEDAŻ

a idm. BiiM. nu Miiiiiii i miau 

as MIUI II» su 
Poleca Szan. Publ. m. Płocka i okolicy na nadchodzące święta Wielkiejnocy

Wódki i likiery firm Poznańskich,
Lwowskich i Warszawskich,

Wina węgierskie wytrawne i maśiacze
Wina francuskie białe i czerwone
Piwo pilzeńskie z browaru parowego

Karola Machleyda w Warszawie,

Nadszedł świeży transport oryginalnego Piwa ciemnego Drozdowskiego 

Dla Czcig. Duchow, poleca czyste gwarantowanej dobroci .WINA MSZALNE

P8r !!! Be sezon wiosenny i letni Ul 
Nie przepłacajcie! Kupujcie tylko z pierwszych rąk! 
Nie przysłuchujcie się opowiadaniom o zwyżkach.

Zakupiwszy duży transport materjałów bezpośrednio z fabryki, robiąc duże obroty handlowe, mamy 
możność przesz czas ograniczony wysyłać każdenu pocztą za zaliczeniem po cenach hurtowych: 3 mefry 
pełnej szerokości najnowszego eleganckiego materiału, (czysta wełna) w dobrym gatunku, bardzo trwałego 
i efektownego w drobniutkie krateczki, o Wyrobie jedwabiio-miękkitn, niezbędnym dla każdego z Panów 
łub Pań. którzy pragną zaopatrzyć się na sezon wiosenny i letni w eleganckie ubranie lub kostjum. Ko­
lory: granatowy, zielony, branżowy. szary, popielaty, wiśniowy, mélangé i kowerkot. Za 3 metry 8100 mk. 
na damski kostjum 5 /, metra 9400 mk.

Materjał wyższego gatunku B. lepszych fabryk gwarantownej jakości za 3 metry 10.S00 marek, 
5% metra 12*500 marek.

MATERJAŁ SPECJALNIE NA LATO.
Materjei uajwyższeg) gatunku C. angielskie desenie najmodniejsze. Cena za 3 metry 14,700 mk., 

3% metra 16,500 mk. (Wszędzie (ten materja. sprzedawany po 7 — 8 tysięcy za metr'.
Również wysyłamy znaidujące się u nas na składzie kupon na spodnie eleganckie gład­

kie lub w krateczki po 5,000 mk. i 4,000 mk.
Kapon nr spdufr czysto wełniane, czarne tło z paseęzkami i (do ubrań wizytowych) po 

4^0û mk. i 6,00 > mk.
Kupon na letnie męskie i damskie płaszcze w najmodniejszych kolorach i angielskich 

deseniach mk. 10,100.
SUuozki na úamkít spódnice w najmodniejsze kraty lub pasy, również gładkie i we 

wszystkich kolorach po 3.200 mk.
Sztuczki na bluzki w najmodniejsze desenie kolory po 2200 mk.
Sztuczki specjalne u letnio mknie „Tenis“ pikowy wyrób w paski czarne, lila, branżo­

we i niebieskie po 4.800 mk.
Szewioty (damskie) najlepszego wyrobu, zastępujące w zupelnoóci angielskie materiały, 

podwójnej szerokości na suknie i kostjumy letnie po 1.800 mk. za metr we wszystkich 
kolorach*

Chustki w najmodniejsze kraty, najładniejsze desenie rozmiar 165X105 cm. po 2,500 mk., 
wyższego Gatunku 4,(XX) mk. większego rozmiaru 5,000 i 7000 mk.

Płócienna I zefiry kolorowe i białe w najnowsze desenie na koszule Słowackiego, fartuchy i dzie­
cinne ubranka i t. p. po 575 mk. za metr.

Kołdry tak zwane pluszowe w dobrym gatunku po 4000, 6000 i 9u)0 mk. za sztukę.
Gotowe dzienne, letnie koszule męskie z mankietami z dobrego zefiru w nujmadniejsze desenie 

po 1900 mk. za sztukę.
Pół tuzina 11.100 mk., 1 tuzin 22.000 mk.
Takie same z francuskiego zefiru cena za 1 sztukę 2.500 mk„ poi tuz. 14 000 mk,, 1 tuz. 27.50o mk. 

n szystkie kolory.
Koszula nocna pc .800 mk.3 21000 mk. i 2500 mk. (Stosunkowo do gatunku\ Kalesony męskie 

po 1600 mk., 1.900 mk i 2.200 mk.
Wysyłamy natychmiast, można bez zadatku za zaliczeniem (płaci się przy odbiorze. Za opakowanie 

i przesyłkę dolicza się 6U> mk. niezależnie od sumy zamówienia).
B z wszelklago ryzyka! Kupujący nic nie ryzykuje gdyż, gdyż jeżeli towar się nie spodoba, takowy 

przyjmujemy z powrotem i zwracamy pieniądze.
Zamówienia prosimy adresować: Do składu Warszawskiej Spółki Manurakiaryjnej, Warszawa, Zlotu 21. 

(Telefon 171-28)
P. P. przyjeżdżających do Warszawy, uprzejmie upraszamy o odwiedzenie naszego skiadu i oso­

biste przekonanie się co do gatunku towarów i cen.
Otrzymujemy codziennie dużą ilość podziękowań od naszych Pp. Klijentów za wysłany towar i po­

wtórne zamuwienie, wobec braku miejsca podajemy tylko kilka z nich:
Szanowny Panie! Serdecznie dziękuję za otrzymany towar. Jestem bardzo zadowolony z tego to­

waru i łaskawie proszę mi przysłać jes scze ten sam towar dla kolegi 1 również jeszcze u Panów zamówią 
i inni i t. d. Ludwik Sanetra Sucha Małopolska

Sz. P. Materjał otrzymałem, z którego jestem zadowolony i składam Panom serdeczne podziękowa­
nie, Michał Obrzyłowski, Zakopane, Sanatorjum Czerw. Krzyże 16. 3. 1932.

„Do Warsz. Spółki Manufaktur**. Przesyłkę otrzymałem Z materjalu przesianego przez Panów 
testem w zupełności zadowolony, na dowóu czego upraszam o najrychlejsze przesłanie jeszcze raz tego 
suaiego materjalu gatunku B. Z poważaniem Stanisław Gebel, nauczyciel Piaski Luterskie, Ziemia Lu­
belska.

Szanowny Panie! Materję otrzymałem dn. 18. 3. 22 r., za którą bardzo dziękuję, bo nie spodziewałem 
się, że taką inaterję dostanę od Sz. P. Z poważaniem Bartl. Karpiński, maszynista" Bronowice Wielkie 
19. 3 2i? r (dalej następuje zamówienie na rozmaite towaryi.

W. P.! Za otrzymaną materję dziękuję, z której jestem bardzo zadowolony i proszę jeszcze raz 
przysłać takiej samej materji 5metrów i również 3 i pół metrów na kostjum damski, w przyszłości zamó­
wię jeszcze dużo towarów. Jeszcze raz dziękuję i pozo staję z głębokim szacunkiem kreślę się Józef 
Wawer. Oświęcim Baraki wygnańców Śląskich 22. 3 2£ r.

W. Pd Za nadesłany towar najserdeczniej dziękuję, z jakości materjalu jestem najzupełniej zadowo­
lony, Nowa Grobla 18. 5. 1922 r.

nasi kłijcnci są zadowoleni, gdyż wykona- 
niu zamówień przykładamy wszelkie starania ku temu. Wo» 
bec C7?eę> d prosimy zwracać się dc naszej firmy x pełnym 
zaufaniem-

Koope^ctywom i kółkom Rolniczym dogodne warunki.

! SM. IILNIiZEil MW {
Ç zawiadamia pp. udziałowców, że '

i ClililE ZEBRMIE i A sprawozdawcze A
udziałowców odbędzie dę w Płocku w dn. 28-ym 
kwietnia i. b. w sali Towarzystwa Rolniczego ® 

A o godz. 5 po pot w celu zatwierdzenia bilansów A 
za lata operacyjne 1919, 1820 i 1921 i podziału 

t zysków dla przekazania pasywów i aktywów Sto-
w arzyszoniu Rolniczemu Płockiemu, Spółka Akc. j
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St.
Na

*7 gubiono kontrakt na torf 
« na imię Walentego Pawli­
kowskiego. Uprasza się o zwrot 
kwitu za nagrodą do Administr. 
Kurjera Płockiego. Dla znalaz 
ey kwit nie przedstawia war­
tości gdyż zastrzeżenia zrobione.

. INTENDEHDRi REJONU MODLIN
ogłasza

Csoba inteligentna starsza 
poszukuje

PO -OJU
z całodziennym utrzymaniem 
rodzinie. Oferty dla „Starszej oso­
by" w Administracji „Kurjera P<

wołowego dobrej jakości 
dla Garnizonów: .......

1) IM, 2) PiiER, 3) GlfflfflÓW, 4) 1111011,5)011010
począwszy od 1-go maja bież. r.

Oferty należycie ostemplowane z podanymi warunkami 
dostawy w zapieczętowanych kopertach należy składać 
osobno do każdego z Dowództw wyżej wymienionych do 

dnia 20 kwietnia 1922 r. włącznie

Wadjum w wysokości 5% w Kom. Gosp. według wska­
zówek danych Dow. Garnizonów

Wszelkio wyjaśnienia dotyczące dostawy i ihiści potrzeb­
nego mięsa, udzielać będą D twa Garnizon, w godz. urzed. 

Otwarcie ofert przez Garnizonowe Komisje Mięsne oraz 
zawarcie umów nastąpi dnia 22 kwietnia 1922 r

nm Kimm piotiih
posiada na składzie i poleca Sran. Publ. m. Płocfea i okolicy

liMiP gani gi«:
Zakopiańskie i Leżak Odstały 
---------- Machlejda z Ciechanowa, ■ r -2—i 

Porter, Eksport, Ciemne i Jasne
■ - Haberbuscha i Schilego w Warszawie. ----------

SPRZEDAŻ HURTOWA. = SPRZEDAŻ HURTOWA. 

■iHiluilïiHiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiHinam 
s ®S Do sprzedania materjał 8 
~ na budowle gospodarskie, S
S dno z zatopionej berlinki 72 łokcie S 
8 długie 8$ łokcia szerokie 
8 tóW 4-ro calowych.
S Wiadomość w biurze 
S Górnickich ul. Kościuszki

rVTTYTWVTTYTT^

.KUSIER PŁOCK'-
ukazuje się codziennie z wyjątkiem niedziel i świat 

'■ ' ■■■■■—■ - z data na dzień uastępny. ■
Rękopisów redakcja nie zwraca

Za rubryką „Nadesłane“ redakcja aie bierze cdpuwledilainofcl.
Adres Ueaakcji i Administracji: Płock, ul. Kolegjalna JA 8.

Adres <Pa depesz Płock — .Kurier*. Jk Telefonu 125.

CERA PRENUMERATY:
w Piocku miesięcznie mk. 450. — Za wysyłkę na prowin­
cję dopłaca się 20%. — Za odnoszenie do dońrn miesięcz­

nie 50 mk. —izagranicą miesięcznie 1400 marek.-
/lutttr pojsdyńczy w rtocKi àosztuj» 20 marak.

Konto w P. K. O.J— 6Ü99D.

CENA OGŁOSZEŃ :
Za wiersz nonrarelu iednołamowy na i. II, III str.
Nekrologi za jeden wiersz nonparelu . . . . .
Zwyczajne ogt. za jeden Wiersz nonpaisiu na IV sfr. »*'• 
Ogłoszenia drobne po rak. 25 za każdy *wraz, tłusty 
drukiem podwójnie. Najmniejsze ogłoszenie maiek 
Kaida nawa podwyżka taryfy obowiązuje wszystkie już zlecone ofltos*®' 

nia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zi ni ' omrei a.

Redzktor i Wydawca: L. BtfftófkL wdhlta w nrotarsl »Sarimi PłifkiBga* i .■mw«’*


